Kocznie 18 zl. — półracznie 9 zł — kwartalnie 4 zł. 
DO ct, miesięcznie 1 zł 9 et. za przesyłkę do 
domu dopłacu się2U et. miesięcznie. 

Z przesyłka pocztową w państwie austrjackiem, roczni 
24 zt. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 


Nr. 6. "We Lwowie Sroda dnia 6. Stycznia 1897 r. 
Przedpłata wynosi we Lwowie: 
miesięcznie 2 zł. 


Z O O z Eni i 
P Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac 
Marjacki | 6 i 7 i Biuro ćzienników Ludwika 
Plohna ulica Karola Ludwika l. 9. 

We Wiedniu: pp: pp. Hassenstein & Vogler, (Otto Maas), 
M. Dukes. H. Schalek A. Oppelik's Nach., Rudolf 
Moase i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38, 

| rue de Varenne. 
Ogłoszenia przyjniuje się za opłatą 10 centów od jednego 
„wiersza drobnym drukiem (petit). 
Doniesienia o sluhach, zaręczynach i inne prywatne 
franków — kwartalnie 20 tranków, komunikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 

Prywatne korespondencje 12 i nekrologja 20 centów od 

wiersza. 


Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
do Francji, Angliji, Wloch 1 Szwicarji rocznie 80 
Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ plae Marjacki 
sor E Drobne ogłoszenia 1%, centa od wyrazu. Pomieszkania 
Rękopisów AKCJ: ZWEACA. 
r 46 s .. . . . . . O e . r O . . 
z does dw dka wychódzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie S$. rano. 


DOD marek —- kwartalnie 12 marek 50) tenigów — 
liczba G t CE 'Felefon Nr 161. 
i sklepy po f et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


[x © e 9 e 
Z chwili bieżącej. 
Lwów 5. stycznia. 
Wkzoruj przytoczyliśmy na tem miejscu 
wysoce znamienną enuncjację szefa partji kato- 
licko-ludowej na Węgrzech, hr. F. Zichy'ego i 
kilku słowy usiłowaliśmy zwrócić na nią uwagę 


Wydawcy i właściciele: Dr. kazimierz Ostaszewski-Barański i Mieczysław Schmitt. 


1894 rozciąga się na wszystkie przestępstwa 
polityczne, popełnione w czasie od 20. grudnia 
r. 1883 do dały ogłoszenia nowej ustawy o 
aminestji. Referent wyświetlał, w jaki sposób 
ustawa ta ma być zastosdwaną i zrozumiiną. 

Minister wojny wniósł następnie projekt 
ustawy, zawierający następujące postanowienia: 


skiej pod względera oświaty. ekonomicznym i 
handlowym, załecając: w szkolnictwie lndowem 
przyjąć nanki praktyczne rolnictwa, sadownic- 
twa iłp.; starat się o podniesienie chowu by- 
da; o zmianę systemu gospodarowania; o ula- 
twianie łudności nabywania ziemi na własność: 
wzbronić rozdrabniania gruntów i wprowadzić 


nad ruchem emigracyjnym w kraju i tej tak | mu wzmaganiu się i szerzeniu panowania ko- 


ważnej. a do rozwiązama trudnej 


sprawy nie 
spaści z oka. 


Celibat księży polskich. 


Wtedy księża z wdzięcznością dla Rosji za takie 


ścioła rzymskiego, ale, jak mówią powagi, poma- 
gała jego prozelityzmowi, przeto, aby go osłabić, 
należy dążyć do tego, aby duchowieństwu katoli- 
ckiemu darować prawo małżeńskiego hymenu! 


MOjStEJIdEĄ ep ouzeM 


a naoa ea A szczęście i z nienawiści do kościoła rzymskiego. * * 
s 4-20 „SB NA IA R JE. S ze nas sme = e SED ; ARE 

czytelnika. Dzisiaj powracamy jeszcze do tej „Oficerowie, którzy po wypadkach z dnia komasację gruntów; zachęcać gminy do przy- Mie e wieść AA ar jet | który ich wyklnie, staną się posłusznemi narzę- ==Ż$ 
enuncjacji, aby wypowiedzieć nasze zapatrywa- | 9. sierpnia 1886 roku (po wypędzeniu Aleksan- stępowania do towarzyst%a _ gospodarskiego : e. Miria i kw > ra ina it dziami w „rękach Rosji do tego stopnia, że = 
nia o jej wartości iznaczeniu. Przedewszystkiem | dra Battenberga); opuścili armję bulgarsk} i tworzyć i popierać kólka rolnicze > ij FA stwa katolickiego w Królestwie. jak rówkiczkó zakje amenic popne rosyjskiej, 2 
PEC > że teg dzaju słow: l Poe służby w armji rosyjskiej, otrzymaja | podstawie zebranego materjału przyszedł wyp a= ź EG utworzy się raskoł (herezja) w kościele rzym- > 

tedy zaznaczamy, że tego rodzaju słowa, pełne | wstapili do służby w armji rosyjskiej, otrzymają { E > IR , podjęciu na nowo myśli utworzenia narodowego y SIĘ U s e rzy mą 
ducha chrześcjańskiej miłości bliźniego, i co za | pensję, przypadającą im według postanowień dział krajowy sę przekonania, R > CU | kościoła polskiego z  równoczesnem zniesieniem oh katolickim, rozpoczną się zamięszania i TOZ- o, 

. . . Ode RB . mg 8 s zs F- Me e aa = . NA h q E sea * kra ASZY y, szył sie, « awe > i o b A s j śró ._. . alma © A 0 

nim idzie, tolerancji wyznaniowej i narodowościo- | wojskowej ustawy pensyjnej. (zas spędzony | CYJNY W kraju ka żym zmniejszy IE, a nawet slilidMIOG Nasze. zapalanie TA ruc 1y wsród ludności katolickiej i oto macie = 
wej, dawno już bardzo dawno nie rozbrzmie- przez tych oficerów w armji rosyjskiej, wliczony | w wielu powiatach obecnie w zupełności ustał, kweslję już oel cr dzisiaj wypada wspaniały środek obr USERA. > = 
wały w słonecznej krainie Arpada. im będzie do służby przebytej w armji bułgar- | & to z powodu lepszych urodzajów, e przy lma 7 kw" RE a ai ABA TT Jednakowoż, żeby niewiadomo jak genjal- = 
ES zwłaszcza końcowe — gdzie mowa | skiej. Prawo do pensji otrzymają tylko ci, któ- | ny niepomyślnych wiadomości z Brazylji o po- A Ry. dE gh 5 nym był taki sposób obrusienja, zaliczam siędo SB 
stępy zwłaszcza KONCOV BOZIĆ a | skiej. Prawo do pensj A w ER, ka , ; zi f nina, który o iłe początkowo, rzec można, dal | >... „.; ę a ró n 

jest o współobywatelach niewęgierskiego | rzy w obu armjach razem wysłużyli przynaj- | łożenin emigrantów tamże i skutkiem cnergi- Hasło” d6 <ódiaża SEE śwalskie; wsorusie a BR tych głupich ludzi, którzy w odpowie- ==- 
języka, gdzie w formie apodyktycznej wyrażona | mniej 10 lat*. Dalej przytacza projekt ustawy | cznego ścigania ze strony władz rządowych po- kia w w a> ws AE i piar to zadają naiwne pytanie: czy dobry se 
b : . . : b a „(05 2 a T į ' 3 raj >| UG t f ESET - ro- À, , A AYA A u ę u l ą = "KE : ; : ` . e E -E 
zapowiedź, że „tendencje skierowane przeciw | odnośne artykuły ustawy pensyjnej i proponuje, kątnych | RO" l unawiających Jud do lekko zajmuje stanowisko niejako wyczekujace, odzy- podarunek zrobią ci genjalni projektowicze rzą- EZ. 
narodowościom niewęgierskim, muszą getapić aby przyznano pułkownikom pensje komendan- myślnego wychodźctwa, wając się tylko od czasu do Czasu Na kwestję dowi rosyjskiemu w osobach tych księży. któ- a 
z widowni“ — zawierają niedwuznaczne potę- | tów bataljonów. a porucznikom pensje oficerów Go się tyczy wskazanych przez rady po- | „jesienia celibatu wśród księży Eatalickich n Pe” odstąpiliby od swego kościoła i zdradzili go a 
pienie dotychczasowej ultramadjaryzacyjnej po- | subalternów. Oficerowie, którzy po ogłoszeniu „niesiu > sież = 


lityki rządu węgierskiego wobec przemagającej 


lej ustawy wstąpią do słażby 


wiatowe środków zaradczych do wstrzymania 


granicach państwa rosyjskiego 


za prawo zawierania małżeństw * 


w obcej armji, | ruchu emigracyjnego, mianowicie podniesienia ę x zapatruje się Czy pozwala godność istw aviskiego 

; : „deh madzia st s WEW = NO a S , POCNIESIGNIA | kniaź Mieszczorskij zupełnie z innego punktu Y POZWNREENOŚĆ pansinan] SEE 

większości szczepýów  niemadziarskich, sta- | tracą prawa przyznane im niniejszą ustawą“. | oświaty u ludu i podniesienia kraju pod wzglę- na uciekanie się do łapówki, aby”przeciągać na 
nowiących skład królestwa św. Szczepana. To =ni e Ame 


samo dotyczy owej wrzekomej tolerancji prote- 
stanckiej w rzeczach wiary i kościoła, wyzna- 
wanej przez „liberalne“ rządy węgierskic, która 
specjalnie wobec kościoła rzymsko-katolickiego 
objawiała się zawsze jawną 1 skrytą niechęcią 
a siny swój wyraz znalazła ostatecznie w gwal- 
townem narzuceniu katolikom węgierskim zna- 
nych ustaw kościelnych. Nie dziwna przeto 
wcale, że przewódcą wielkiego już i silnego 
stronnictwa, jako pierwszy punkt swego pro- 
gramu, w owej mowie  wyłuszczonego, postas 


Emigracja włościan. 


H. Nader ważnem jest zarządzenie wydane 
przez rząd, iż do komitetów w Rio de Janeiro 
i Genui przydzielono funcjonarjuszów włada- 
jących językiem polskim i ruskim. ą 

Z odpowiedzi, jakie wydział krajowy od 
wydziałów powiatowych otrzymał okazuje się, 
że w wielu powiatach, jak: Bóbrka, Brzeżany, 
Jaworów, Kamionka, Lwów, Rolhutyn, Rudki, 


dem ekonomicznym, przemysłowym i handlo- 
wym, podnosi wydział krajowy, że pod tym 
względem tak wydział, jakoteż sejm dokładał 
i dokłada wszelkich starań możliwych w grani- 
cach zasobów finansowych kraju około podnie- 
sienia dobrobytu kraju, czego dowodem wy- 
datki budzetowe z 5 działów administracji kra- 
jowej z przed lat 20 Ww porównaniu z dzisiej- 
szymi wydatkami. I tak. ną cole wykształcenia 
i oświaty preliminowano w r. 1876 kwotę 
461.729 zł, zaś na r. 1806 sumę 2,236.115 2ł.; 
na komunikacje preliminowano w r, 1878 kwotę 


widzenia: zwaz z góry oświadcza z ironja, że 
sądząc po wywodach korespondenta, „tacy ad- 
ministratorzy jak hr. Berg, byli głupsi od ko- 
respoudenta Now. Wr, i na projekt podobny 
się nie godzili. 

„Taki projekt -— pisze książę — który po 
pierwszo zawiera w sobie wspaniałą myśl rozwa- 
lenia za jednym zamachem pióra zasady insty- 
tucji kościoła rzymsko-katolickiego, a po drugie 
wtrącenia calego kraju w religijne zamieszki aż 
do oderwania polskiego kosciola katolickiego od 
rzymskiego przewodnictwa włącznie, bezsprze- 


swoją stronę kogokołwiekwiekbądź, a tem wię- 
cej innowiercze duchowieństwo w granicach 
swego terytorjun? Gzy zgodzi się ludność na 
to, aby jej kapłani byli renegatami i t. d.? 

Zawsze jednak, zdaje mi się, w interesie 
rządu leży mieć dobre, nieżonate duchowieństwo 
dla katolickiej ludności w Rosji, z tym warun- 
kiem, aby duchowieństwo to, należąc w kościele 
do papieża, poza kościołem znajdowało się w 
twardych rękach rządu rosyjskiego. 

Albo też, może być, niektórzy z naszych 


s s f ET i lów, sądzą, że nam tak dobrze z naszy- 
i AM BO, o ÓW ś t cznie należy do tvch wielu zamysłów obrusienja. russofi VE: EL : ay 
wil rewizję tych ustaw. Dalsze uwagi Zichy'ego | Stanisławów, Sokal, Skałat, Trembowla, Zło- 886.334 zl., zaś na „Y. 1396 sumę 1,419.151 zl; w które wyobraźnia nasza jest teraz bardzo jo mi raskołami i sektami, rosnącemi stopniowo, 
świadczą o wielkien umiarkowaniu i dojrzałości czów, — ruch emigracyjny obecnie ustał, w | PR budowy wodne i melioracje preliminowano 

politycznej tego stronnictwa. Nie walka z wia- 


trakami, nie bicie głową o mur, ale stanowcza 
i konsekwentna akcja ku obranemu celowi, ale 
tozumne upatrzenie sobie doby i okoliczności 
do walnej bitwy, jak najbardziej sprzyjających, 
które zapewniałyby zwycięstwo, — oto mniej 
więcej mlecz pacierzowy programu katol.-ludo- 
wego stronnictwa na Węgrzech. 


* * 
* 


Kwestję emigrantów bułgarskich uważać na- 
leży „za załatwioną pod względem formalnym. 


innych powiatach sporadycznie tylko się obja- 
wia. Jako przyczynę ustania ruchu togo należy— 
zdaniem wydziału krajowego — uważać prze- 
dewszyslkiem lepsze urodzaje i złe wiadomości 
z Brazylji, odstraszające od wychodźtwa. Jako 
główne powody emigracji ludu naszego do Bra- 
zylji przytaczają wydziały powiatowe w pierw- 
szym rzędzie zły stan ekonomiezny w kraju i 
nędzę ludu skutkiem upadku rolnictwa, braku 
przemysłu, taniego kredytu, pracy i zarobku 
i skutkiem klęsk elementarnych i nieurodzajów. 


w r. 1876 kwotę 12,500 zł, zaś na r. 1876 
sumę AU%.134 zl; na cele rolnictwa i górni- 
ctwa w r. 1876 nie preliminowano żadnej kwo- 
ty, zaś wr. 1896 sumę 535.557 zl; na popie- 
ranie rękodziel i przemysłu nie preliminowano 
w r. 1876 żadnej kwoty, zaś na r. 1896 sumę 
163.143 zł. f 

Wydział krajowy jest przelo zdania, że 
dalszą akcję w rzeczonym kierunku pozostawić 
należy na razie działalności ekonomicznej wy- 
działów powiatowych, wskazanej w $. 21. usta- 


gałą, które jednak jednocześnie dowodzą, na ile, 
poważnie mówiąc, jesteśmy złymi russyfika- 
torami. 

Albo nie umiemy russyfikować, albo nie 
szczęści ham się w tej kwestji, w której zawsze, 
jak dowodzi historja, albo przesalamy, albo nie- 
dosalamy, ale nigdy nie zachowujemy tej ro- 
zumnej średnicy, która jedna może w tej tru- 
nej sprawie wydać owoce i doprowadzić do 
końcu”. 


W dalszym ciągu zajmuje się ks. Mie- 


że temi duchowemi dobrami chcemy aż obdarzyć 
i katolicką ludność naszych kresów ?* 

Aczkolwiek kniaź Mieszczerskij przemawia 
2 czysto prawoslawnego i rosyjsko-rządowego 
stanowiska, wątpimy, czyby się znalazł ktoś, 
ktoby mu nie przyznał słuszności. Duchowień- 
stwo odgrywało i odgrywa zanadto wielką rolę 
w narodzie polskim, aby tak poważna reforma, 
jak zniesienie celibatu, nie mogła nie wpłynąć 
na zmianę jego stosunku do ludności. 


NOO PARRAOSO(CK ATONU P(BJALACZ QAN 
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I JWwS: | szezerskij powodzeniem russyfikacji i dochodzi ą Ba 
Pod parciem rządu rosyjskiego zdecydował się: Niepomiernie przyczyniają się dalej do omi- wy o wydz. pow., co też wydział krajowy wy- | do ma że lakoi 2) sui v Królestwie KORESPONDEN CJ E. zad 
ks. Peidynand bułgarski na wniesienie w so- gracji brak należytej oświaty u ludu, co powo- działom powiatowym przypomniał. „kładąc w | Polskiem, ani na Litwie, Wołyniu, Podolu i Ateny 27. grudnia. È = 
branju dwóch projektów ustawodawczych, od- | duje jego nieporadność, ociężałość i lenistwo, RAA nacisk: na opiekę nad interesami | Ukrainie, ani też nawet w krajach nadbałty- | (Rozprawa w parlamencie o posagu dla królewnej. — % £ 
noszących się do amnestji dla tych oficerów | wyzyskiwanie go przez żywioły ać ludności rolniczej w obrębie powiatu; na opiekę | ekich nie poczyniło tych postępów, jakich od RO Ras ai. T mę Róż aoi A zk A; 
bułgarskich, którzy, wydałeni z kraju za udział (lichwa, pijaństwo), tudzież nieufność ludu do | nad rozwojem przemysłu w powiecie; na czu- | niego oczekiwano. s eta odka tans "a SR u vB 5 
w różnych spiskach przeciw księcia Aleksan- | inteligencji, wskazującej mu środki zmierzające | wanie nad stosunkami handlowymi powiatu; „I oto w danej chwili — ciągnie ks. Mie- W budżet na rok przyszły został wstawiony R 5 
drowi Battenbergowi i Ferdynandowi, lub zmu- | do polepszenia bytu jega; dalej agitacje niesu- | na sprawy finansowe l kredytowe; na komuni- szczerskij -— gdy czytasz takie oryginalne myśli | kredyt w ilości 400.000 drachin i przeznaczony Sia 
szeni uchodzić z Bułgarji, wstąpili do armji ro- | mienne, nadmierne rozdrobnienie własności kacje w powiecie; wreszcie zalecił wydział | obrusienja, jak projekt pozwolenia wszystkim | na posag królewnej Marji, narzeczonej wielkiego sz 
sygkiej, lub zostawali wogóle w usługach Rosji. mniejszej ; wygórowane podatki „A przeciążanie krajawy asckurację BDO l ochronę od po- księżom w Rosji zawierania małżeństw, wtedy księcia Jerzego Michajłowicza. — Dyskusja, która £ za 
Na posiedzeniu sobranja w dniu 1. bm. | innemi rozlieznemi opłatami; urojona nadzieją żarów, tudzież propagandę ubezpieczeń na życie | mimowołi uśmiechasz się pełen dumnej samo- | w parlamencie toczyła się z tego powodu, była 39 

w Sofji, przyjęto prawie jednogłośnie i ostate- | łatwych a nadzwyczajnych zysków w Brazylji; | w masach ludności. wiedzy, jakie u nas jednakowoż jest bogactwo | nadzwyczaj burzliwą; deputowani z opozycji $ 2. 
cznie ustawę o amnestji dla oficerów, którzy | wreszcie przeludnienie. Podając powyższe szczegóły do wiadomości | sposobów obrusienja! A jakie to proste i do- | występowali z argumentami zbyt dosadnymi, $:4 
emigrowali do Rosji lub wstąpili do służby w Jako środki mające powyższemu złemu | sejmu i oczekując sprawozdania delegatów wy» | wcipne! Ponieważ instytucja celibatu w ducho- | wykazując, że dzisiejszy stan finansowy kraju FF 
armji rosyjskiej. Ustawa ta składa się z jednego | stanowi rzeczy zaradzić, wskazują wydziały | słanych do Brazylji, wydział krajowy zapewnia, | wieństwie katolickiem, przez tysiąc lat jego | i naglące jego potrzeby nie pozwalają na ofiarę = 
artykułu, opiewającego, że ustawa oamnestji z r. | powiatowe oczywiście podniesienie ludności wiej- | że w myśl polecenia sejmu czuwać będzie nadal | istnienia, nietylko nie przeszkadzała stopniowe- | tak znacznej sumy, która znów jako posag kró- “ 
7 

j ją' kwartalnie . zł. 4.50 ct. tí i ienni ie- EJ 

"Czas odnowić przedplałę "! WE LWOWIE: miesięcznie : 2: 150 ct BLUSZCZ Na i a 2 7 3 

na (Za przesyłkę do domu miesięcznie 20 ct.) J iq: kwartalnie . zł. 150 ct g0 4. pod stawie umowy > PAW B 

DZIENNIK POLSKI” Na rwiicji: kwartalnie . zł. 6— ct. We LWOWIĘ, miesięcznie. zł. -—50 ct. a wydawnictwem „Bluszezu napa? > 

„Uź « miesięcznie . zł. 2— ct. N "nii + kwartalnie , zł. 240 ct, dyne i wyłączne prawo dawania tego E 

który kosztuje: Zarazem należy odnowić przedpłatę na d NEGWNNGJI. miesięcznie. zł. -——'80 ct. tygodnika po zniżonej cenie. g 


Nowi prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie początek drukującej się w odcinku „Dziennika Polskiego“ powieści Marji Rodziewiczównej: „K LEJNOT.” 
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Przez boczną furtę ). 


W małych drzwiczkach fary zazgrzytał klucz, 
budząc echa w pustej, mrocznej nawie. 

Klucznik puścił naprzód nowego organistę, 
który zaledwie w adwencie posadę swą zajął, i 
wszedł za nim, pokaszlując. 

W farze opadły już dymy nieszpornych ka- 
dzideł, cienie nocy objęły kąty, złotą skrą tyl- 
ko błyskała lampka w absydzie i promyk jej 
wydobywał z mroków oltarza srebrzystą koronę 
Bogarodzicy. 

— I chce się to panu w ten ziąb, w noc, 
tuc się po organach ?— rzekł klucznik. — Ludzie 
się dziś zbierają do kompanji i wesela, a pan, 
za przeproszeniem, jak dusza pokutująca !... 

u się też chcę zabawić po swojemu — 
tamten odparł. — Zabawię godzinę, na jutrzej- 
szą sumę SIĘ przygotuję i wrócę do domu. 

— Jak pan chce! Ją sobie pójdę. Wycho- 
dząc, furtkę pan zamknie i klucz do proboszcza 
odniesie. 

— To zaraz zamknę drzwi za wami. 

— Nie trzeba. Niech tak zostaną, Nikt tu 
nie wejdzie. Albo to dzisiaj ludziom kościoły i 
modlitwy w głowie! Żeby ! otworem zostawić, 
nikt nie zajrzy. Graj pan sobie bez troski, 

I pokaszlując zawrócił stary do wyjścia, — 
furtkę zatrzasnął i poszedł do domu. + 

Žegar farny uderzył godzinę dziewiątą. 

Mróz wyiskrzył niebo, świątecznym ruchem 
wrzało miasto wokoło. Jechali, biegli Farnym 
placem ludzie rozbawieni, spieszący, tylko czat- 
ny, stary kościół milezał głucho, zapomniany 
w tej uciesze. 


*) Z numern noworocznego „Kurjera Warszawskiego“, 


Nagle i on ożył, ozwał się pieśnią. Pierw- 
szy akord organów wydarł się przez gotyckie 
okna. w 
Spłoszone w gzemsach gołębie zatrzepotały 
skrzydłami. Przechodnie podnieśli głowy. Fara 
śpiewała. 

Samotny grajek w mroki nawy utkwił za- 
myślone oczy i dźwięk, jak dreszcz, objął świą- 
tynię. 

Płomyk lampki zachybotał i błysnęła twarz 
Bogarodzicy, jakby wyjrzała z ołtarza na czyjeś 
wołanie. 

Ale nawa pusta była, nie biegła z żadnego 
kąta prośba, ni podzięka. Ludzie się bawili. 

Akord płynął za akorden, czysty, spokojny. 
jakby ten grający Jezusikowi kołysankę nucił. 

Na chórze twarz grajka się uśmiechała. 

Był-ci kiedyś dzieciakiem prostym i bie- 
dnym, co chodzi z gwiazdą i kolędą po do- 
mach. Uśmiecha się. O słodkie to czasy były, 
już dawno. 


Pod murem fary staje kobieta młoda, staje 
i-słucha. Czy tam anieli grają przy żłobku?... 
Drzwi wielkie zamknięte, ale pociska furtkę i 
wsuwa się nieśmiało. 

Szarą chustą otulona, przypada do kratek 
i smutne oczy podnosi. Z ołtarza patrzą na nią 
oczy miłosierne i nieziemsko dobre. Łzy jej wzrok 
mącą, zda się, za nią organ mówi: 

— O, Matko, moją troskę usłysz. Oto mi 
leży, śmierci blizki, synaczek jedyny. © Matko!... 

Organ gra, po nawie chodzą, jakby szepty 
łagodne, kojące. Łzy kobiece płyną, ale w pierś 
JEJ Spokój zstępuje. 

— Nie umrze, 
szeptać. 


, Bogarodzica zda się uśmiecha, cudnież-bo 
grają, organy, 


nie umrze! — poczyna 


Myli się klucznik stary, 
się bawią tej nocy. 

Samotny grajek marzy i marzy, z dłońmi 
na klawiszach, z okiem, utkwionem w złotą skrę 
lampki. Z dziecka na młodzieńca wzrósł, studju- 
jąc melodją, świat schodził, był czczony, sła- 
wny, kochany, śpiewak wielbiony! Krótko to trwało. 

Organy brzmią chwałą i siłą, okrzyk try- 
umfu napełnia świątynię i nagłe jękiem się la- 
mie. Krzyk bólu, zgrzyt i długi dysonans. Dło- 
nie pozostały na klawiszach nieruchome. 

Choroba gardlana i oniemiał słowik. Ghwa- 
ła opadła, jak suche liście z laurowych wieńców, 
świał go minął, poszedł za inną pieśnią. 

Chore ciało. chory duch, nędza, głód, ży- 
wot złamany i przed nim długie lata zwiebnięte. 

Gorzko, cierpko zabrzmiały znowu organy. 
Duch się huntował, bluźnił, zapadał w czarną 
rozpacz. kał i plwał, powoli się uciszał, żalił. 

I pobiegła po nawie, ku Bogarodzicy pieśń 
rany i bólu. Ongi on tą pieśnią zdrowie ducha 
odzyskał. Słyszy melodję człowiek dostatnio o- 
dziany, mijający farę. Słucha, próbuje furtki 
i wchodzi. Nie zatrzymnje się w świątyni, ale 
wprost na chóry idzie, świadomy snać drogi i 
miejsca. 

Przez górne okna Księżyc do organów za- 
ziera i widać twarz grajka zadumaną, bladą, spo- 
kojną, zasłuchaną w dźwięki. 

Przechodzeń dotyka jego ramienia, pieśń się 
urywa nagle. 

— Pan daruje, musiałem przerwać. Gdzie się 
pan kształeił, kto pan taki? Zkąd się pan tu 
wziął ? 

— Organistą tu jestem. 

— To niemożliwe. To mistyfikacja. Jak pan 
się możesz tu marnować! 

— Tu? W kościele? 


nie wszyscy ludzie 


— W takiem drugorzędnem mieście! To | 


nie do darowania. Ja tu przejazdem z Wiednia. 
Oto mój bilet. Proszę do mnie przyjść jutro do 
hotelu. Muszę pana ztąd wydobyć na światło. 

— Mnie? Idź pan swoją droga. Ja właśnie 
jestem w świetle. Już tam bylem, dokąd mnie 
pan wzywa. Teraz nie przerywaj mi pan. Je- 
stem szczęśliwy ! 

Otrząsa rękę z ramienia niecierpliwym, nie- 
chętnym ruchem, i nie troszcząc się dalej o je- 
gomościa, powraca do swojej pieśni. 

Wezselą się tej nocy wszyscy ludzie, weseli 
się i on. Oto wyzdrowiał, oto pogojone rany 
ducha. oto otarte jego lzy, oto w piersi kult 
piękna, oto w sercu spokój. 

Bogarodzica z ołtarza się wychyła do sługi, 
co dla Niej Jednej pieśni ma, i tak się słodko 
uśmiecha, Synaczka mu pokazując. 

I ten jegomość — do światła go chce za- 
brać, do światła od takiej kompanii. 

Furtka się gniewnie zatrzasnęła. Znowu 


w farze pustej on sam jeden ze swojem ma- 
rzeniem. 


A marzenia to coraz jaśniejsze, doskonalsze. 

Nie lęka się człowiek ten ziemskich rzeczy 
znikomości, nie tęskni po minionem, nie pożąda 
żadnej światowej chwałby, ni uciechy. 

Za temi murami wre życie i użycie. Śpie- 
szą ludzie, śpieszą. Kochają, by się przesycić, 
zbierają, by stracić, pracują, by żyć. On się 
swojem kochaniem nigdy nie nasyci; co zbierze, 
zachowa i po śmierci; pracuje na lekką śmierć, 
Nie namówi go nikt za te mury, nie dotknie 
innego instrumentu. 

Tymczasem noc postępuje. Przechodniów 
mniej na placu, weselą się po domach, toastem 
witają rok nowy, odurzają się, by nie myśleć, 
że to jeszcze jeden dzień bliżej grobu, jeszcze 
jeden więcej zawód. 

Dwóch oherwańców staje pod murem fary, 


urągając zimie lachmanami. Słuchają zdziwieni 
i szeptem poczynają rozmowę. 


— Słyszysz, Wicek, to ci granie! Temu nie 
zimno, czyco! Może furtki nie zamknął? Wstąpmy. 


-— A wstąpmy! Zawszeć tam zaciszniej ! 


I wchodzą i stoją chwilę, szpiegując oczami « 


wnętrze, 

Niema nikogo; oczy oswajają się z ciemno- 
ścią. Pieśni tylko cudnej pełen kościół po brzegi. 

Jeden pozostaje w cieniu filaru, dreszcz nim 
wstrząsa i chwilami jakaś gorącość bije w piersi. 

Drugi, czając się do ścian, cicho, jak zwie- 
rzę drapieżne, rusza dalej, ku zakrystji. 

Organ, jak z początku, pieśń snuje kolędo- 
wej prostoty i dziecinnej wiary. 

Włóczęga do zakrystji się dostał, myszkuje 
pc kątach, dotyka sprzętów, szuka po stołach 
i półkach, próbuje kłódek u skarbon, zamków 
przy szafach. 

Potem tym samym kocim krokiem wraca 
do towarzysza. 

Tamten, skulony, klęczy u filaru, jakby spał. 

— Wicek, ho, Wicek! Ampułki stoją na 
wierzchu, całe srebrne i ciężkie. Chodź, i klucz 
zostawili przy szafie. Dajno zapałki, bo ciemno! 

-- Nie pójdę, ani ty co rusz! Słyszysz to 
granie ? 

— No, to co? Niech gra. 

— Niech gra — a ja słuchać będę. 


Nie 
wezmę nic, nie chcę! 
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— Qzyś oszalał? Dajże zapałki! Nie bądź ` 


glupi! Szczęście gwałłem w lapy lezie. 

— Ty idź ztąd, bo ci nie dam nie wziąć. 
Rozumiesz ? 

— A ino mi zabroń 

— A zabronię! 

Stają naprzeciw siebie, jak dwa tygrysy 
i mierzą się wzrokiem. Ale tamten wie, że mu- 


- DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Stycznia 1897 r. 
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= rze stae. iaeei gieśk failknie. A JULIUSZA MARY EGO. męża, który patrzył na nią uśmiechnięty i rzekł: | Nastąpiła chwila milczenia, podczas której — Qzytałem wszystkie te listy, jeden po c: 
Em, Powoli zstępuje grajek na dół i potyka się masce UTA — Jesteś zapewne bardzo przerażoną, moja | Bargemont pilnie obserwował żonę. Powstał | drugim; miałem odwagę przeczytać je wszystkie. zi 
u furty o leżącego na posadzce człowieka. Tedy (Cia micz) droga Klotyldo, myślałaś bez wątpienia, że cały | i zaczął chodzić po pokoju tam i napowrót, od | Napróżno więc kłamstwo i obłuda, graj twoją i s] 
wraca do rzeczywistości, przeraża się, pochyla za saa zamek stoi w płomieniach. pr | biurka do małej szafki i znowu z powrotem. | role spokojnie dalej, gdyż jest to jedyna odpo- | p 
do niego. Nagle podniósł głowę do góry. — W istocie... byłam właśnie z dziewczę- | Od czasu do czasu stawał przed szat ką, a wte- | wiednia dla ciebie: podnieś zuchwale głowę do s 
— Kto ty? Co tu robisz? W pokojach przyległych do gabinetu po- | tami w Thillot... dy Klotylda patrzyła na niego z niecwymownem | góry, jak dotąd, i udawaj uczciwą, dumną u 
Człowiek się podnosi i nie wie, co po- | słyszał kroki, a chociaż to mógł być służący, — Skończyło się tylko na przestrachu, jak | przerażeniem w oczach. Nareszcie zdecydowała | i enotliwą, tak, jak to czyniłaś przez lat dwa- z 
wiedzieć. dziwnym sposobem nie pomyślał o tej możli- | widzisz... Nie masz potrzeby opłakiwania innej | się i rzekła: dzieścia. c 
I on się zbudził do rzeczywistości: do głodu, | wości. Odgłos kroków zbliżał się coraz więcej, | straty prócz kilku figurek porcelanowych i twego — Muszę w naszych pokojach zrobić tro- — Pozory są przeciwko mnie, Robercie, Pp 
nędzy, mrozu, kłamstwa, zbrodni, grzechu. margrabia nadsłuchując, podniósł wyżej głowę. | ładnego włoskiego biureczka. chę porządku, gdyż znajduje się tam wszystko | wiem o tem, a mimo tego nie jestem winną, z 
Wzdryga się na myśl tej furty i tego, co | Wyraźnie teraz usłyszał ciężki oddech i stłumiony — Tak, to prawda... 4 ; i w bardzo opłakanym stanie. gn M przysięgam ci to... | P 
za nią go czeka. , i kaszel. j "= 4 — Aha... papiery. które się tam znajdo- r Chciała już wychodzić, namyśliła się jednak — Dosyć tej obłudy i tego udawania! p 
Jest jak pijany pieśnią i boi się wytrzeźwieć. To mogla być tylko Klotylda; tak, zatemi | wały, a „które zebrał na podwórzu stangret i | i dodała : s , $ 
Nareszcie odrzuca skrupuły i mówi: drzwiami stuła Klotylde. oddał mi je, leżą tam na tej szafce... -— Właściwie mogę te papiery zabrać bardzo ji 


— Przyszedłem na granie. Chciałem się 
ogrzać. Wicek Sroda jestem. Byłem wyrobni- 
kiem, teraz kradnę. Coś mi zadało to granie! 
Weźcie mnie z sobą... dajcie jeść... dajcie kąt! 


Bargenont powstał. Klotylda! Co miał 
czynić? Gdyby był tylko posłuchał podszeptów 
swego gniewu, to bezwsątpienia doszłoby do po- 
żałowania godnej, gwałtownej sceny. 


Ghwiejąc się podeszła ku wskazanemu miej- 
scu. Była tak silnie wzruszoną, że nie widziała 
prawie nic. Serce jej biło, tamując prawie 
oddech. Miała odwagę pozostać spokojną, a gdy 


dobrze sama. 

— Góż to za listy? 

— Nie... stare korespondencje... wspomnie- 
nia o przyjaciółkach młodości... nie więcej... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Jedynie do nabycia w droguerji 


T. Pilarskiego i Spółki 


Lwów — Hotel Georga. 


Przed rybą i po rybie najzdrowszym jest kieliszek 

Leczniczego KONIAKU tokajskiego flaszka 90 ct. lub 

Kneippówka (wódka ziołowa ks. Kneippa) flaszka 75 ct. 
(Kompletne ubrania na drzewko po 1 złr. 50 ct. zacząwszy). 
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DZIENNIK POLSKI ż dnia 6. Stycznia 1897 r. 


sprawą aresztowano go w Warszawie i osadzo- 
no w „dziesiątym pawilonie“ cytadeli po spisa- 
niu protokołu, przyczem czynownikom w żaden 
sposób nie mogły się pomieścić w głowie wy- 
razy „obywatel“ austrjacki zamiast. „poddany*. 
Jako podejrzanego o grube zbrodnie polityczne 
zamknięto Schłeyena w „sekretnej celi“, która 
jest izolowaną od wszelkich wpływów i strze- 
żoną przez osobnego żołnierza z bagnetem. 
W celi tej znalazł Schleyen na murze wyryte 
nazwiska znanych rewolucjonistów Waryńskiego, 
Kunickiego i innych oraz mnóstwo kwadraci- 
ków, podzielonych na 25 pól, zawierających 
litery alfabetu. Był to klucz do znanego systeinu 
korespondencyjnego zapomocą pukania, którym 
posługują się więźniowie. Oprócz tego korespon- 
'duje sie na bibułkach papierosowych, które po- 
rzuca się na podwórzu w sekrecie przed argu- 
sowem Okiem dózorców. 

Wogóle jest system korespondencyjny nie- 
słychanie rozwinięty. Więźniowie komunikują 
sobie nietylko wypadki z obrębu cytadeli, ale 
nawet polityczne. Schleyen n. p. roztelegrafo- 
wał po wszystkich celach wiadomość o słyn- 
nem zamordowaniu jenerala  Sieliwierstowa 
przez Padlewskiego. Korespondencja odbywa 
się nawet z miastem, głównie w ten sposób, 
iż poszczególne litery w książkach podznacza 
się szpilką, co pozwala odczytywać dość wygo- 
dnie całe zdania. Istnieje także t. zw. „mowa 
pałcami*. Schleyen siedział cały rok w Warsza- 
wie. Pobyt w twierdzy wydelikaca nerwy aż 
do tych granie, gdzie się zaczyna szaleństwo. 
Pewna pani z Krakowa dostała ataków histerji, 
w niektórych celach rozlegały się jęki tak strs- 
szliwe, że więźniowie budzili się w nocy są- 
dząc, że kogoś torturują. Osobliwie nowi przy- 
bysze narażeni byli z tego powodu na prawdzi- 
we męki. 

Na porządku dziennym pomiędzy więźniami 
było udzielanie sobie takich depesz: X. zwarjo- 
wał, Y. ma halucynację, Z. powiesił się itd. 
Czujność i spryt więźniów doprowadzały Mo- 
skali do rozpaczy. Na wszystko znajdują się 
sposoby. Przybycie nowego więźnia poznaje się 
po skrzypieniu głównej bramy, numer pawilonu 
po kierunku, w którym go wiozą, numer celi 
po dźwięku klucza, obracanego we drzwiach, 
tak bardzo bowiein wydelikaca się słuch. Na- 
zwisko nowoprzybyłego roztelegrafowuje się pu- 
kaniem i-w pół godziny cała cytadela-wie już 
z największą dokładnością, kto przybył. Samo- 
tność rodzi naturalnie plany wycieczki, ale nie 
udają się one prawie nigdy. Schleyen po roku 
pobytu w twierdzy warszawskiej i po krótkiem 
intermezzo w więzieniu „na Pawiaku”, w maju 
1891. przewieziony został do Petersburga do 
„wyboręskiej kreposti*, przeznaczonej specjalnie 
dla więźniów politycznych. 

„Wyboręskaja krepost'* jestto olbrzymia 
twierdza kształtu krzyża, wzniesiona kosztem 
6. miljonów rubli i zawierająca tysiąc kilkaset 
cel. Panuje w niej wzorowa czystość, która jest 
jedyną ulgą nieszczęśliwych więźniów. Robota 


| jest tu przymusową. Z początku stanowi to 


pewne urozinaicenie, później jednak męczy swoją 
monotonnością i denerwuje. Książki są wyklu- 
czone, równie, jak papier. Wikt straszliwy, jest 
powodem okropnej choroby — skorbutu. Ucie- 
czka jest tu wprawdzie łatwiejszą, ale odwa- 
żyć się na „nią, może tylko człowiek, znający 
doskonale Petersburg. Więzień ma po spuszcze- 
niu się -z okna najwyżej 5. minut czasu do 
ucieczki; gdy spostrzegą jego brak, strzelają, 
z armat i chwytają go, jeżeli nie potrafił się 
w czas ukryć w zaułkach. Straszliwą torturą, 
przepalającą nerwy ludzkie, są , halucynacje. 
Schleyen przechodził je, po długiej około 6. 
tygodni trwającej przedtem bezsenności. Oto 
jedną taka scena. 

O godzinie 3. w nocy usłyszał nagle dźwięki 
orkiestry, grającej pod oknami, niemiecką ko- 
mendę wojskową i tentent tysiąca nóg, tłoczą- 
cych się do kurytarza. To pewno rząd nasyła 
tłuszczę dla mordowania rewolucjonistów. Ktoś 
wali do drzwi. Więzień zrywa się, chwyta krze- 
sło i czeka ataku, gotów rozwalić łeb pierwsze- 
mu napastnikowi. Nagle wszystko ucicha. Wię- 
zień oblany potem pada na łóżko. Nerwy grają 
w nim jak organ. Takie sceny są na porządku 
dziennym. Wytwarzają one tak bezprzykladną 
wrażliwość zmysłów, że więzień podczas ataku 
halucynacji słyszy o 100 kroków stąpającego 
w kamaszach po dywanie żandarma. Ciągłe roz- 
drażnienie wytwarza stan psychiczny, w którym 
człowiekowi robi się wszystko obojętnem i 
w którym odważa się na największe zbrodnie. 


Dlatego dozorcy są dla politycznych więźniów 
z respektem, gdyż boją się ich. 


Schleyen wy- 
w ER został na wolność w kwietniu 1894 r. 

ial jednak tak wyczerpane nerwy, że gdy po 
raz pierwszy znalazł się na ulicach Petersburga, 
nie był w stanie odczuć doniosłości tego faktu. 
Z równą obojętnością byłby przyjął zsyłkę na 


| Sybir... 


Notatki lterckie i artystyczne, 


._ Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
zaś w środę popołudniu o godzinie 3 „Polowanie 
na aięciów*, komedja w 4 aktach Labicha i Dela- 
couri wieczorem o, godzinie pół do 8 „Czarodziej 
Bife Nilus, opera komiczna w 3 aktach W. Her- 
berta; jutfò we czwartek „Jaś i Małgosia“, opera 
w3 aktach Engelberta Humperdincka ; w piątek po 
raz drugi „Popychadto«, komedja w 5 aktach J. 
Szatkiewicza ; w sobotę Popołudniu o godzinie 3 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej:  „Zabobon* 
czyli „Krakowiacy 1 Górale", sielanka narodowa 
ze śŚpiewami i tańcami w 3 aktach J. N. Katniń- 
skiego, muzyka Kurpińskiego ; wieczorem o godzinie 
pół do 8 „Jaś i Malgosia”, opens 
0 Janie Matejce bardzo zajmujące a z polo- 
tem napisane siudjum, znajdujemy w najnowszym 
zeszycie znanego przeglądu wiedeńskiego  Oesterrej- 
chigch-ungarische Revue (wydawany |! redagowany 
przez A. Mayera-Wyde). Autor, dr. Józef Derujacs, 
z niezwykłem, jak na cudzoziemca, Zrozumienie 
przewodniej myśli, idei i- tendencji genjalnego mi- 
strza polskiego, daje rys jego artystycznej działalno- 
śći, odtwarza subjektywne i przedmiotowe czynniki 
jego twórczości, omawia pojedyńcze obrazy, rozbiera 
ich wartość, wykazuje wady, ale zarazem nieposy0- 
lite zalety, zestawia Matejkę z dawniejszylmi, lub 
współczesnymi artystami, jak Puvis de Chavannes, 
Munkacsy i inni, a w końcu zapytuje się, jakiem 
Jest znaczenie Matejki dla sztuki w ogóle, jakiem 
Jest miejsce, na którem będzie on na zawsze wido- 
Cznym w dziejach rozwoju sztuki nowoczesnej ? Po- 


dobnie jak Makart -- odpowiada na to pytanie autor 
— także i Matejko w ogromnej mierze wzbogacił 
potęgę kolorytu i zwiększył uczucie zadowolenia, 
z doboru barw płynące. Od wielkiego wiedeńskiego 
czarodzieja barw stoi on wyżej dzięki swej specyfi- 
cznej zdolności ujęcia i oddania nietylko charakte- 
rystyki tak całych szczepów, jak i indywidualności, 
lecz także samego pierwiastku materjalnego aż do 
najbardziej ukrytych tajników struktury. Jest to jedna 
strona jego znaczenia dla historji sztuki. Matejko 
musi być zaś przez historyków sztuki zaliczony nadto 
do nielicznego zastępu tak zwanych bohaterów-zdo- 
bywców w sztuce. Lecz i tu jest różnica. Podczas 
gdy miłość dla sztuki pędziła genjalnych artystów już 
niejednokrotnie do dalekich krajów, gdzie odkrywali 
dla sztuki, gdzie zdobywali dla niej nowe tereny, 
newe typy, nowe barwy, kostjumy, światłocienie i 
inne, Matejkę przeciwnie, jego miłość dla własnego 
narodu skłoniła, że z zagranicy pospieszył do uko- 
chanej ojczyzny, by za pomocą genjalnego pędzla dla 
sztuki całego świata pozyskać przedtem niemal zu- 
pełnie nieznany a rozległy teren słowiańskiego wscho- 
du z niezrównanemi jego bogactwani barw, cha- 
rakterystyki i nowych tematów. Tylko nazwiska ta- 
kich „zdobywców* błyszczą nieśmiertelnym blaskiem 
na widnokręgu ogólno-ludzkiego rozwoju duchowego, 
a przeto i gwiazda Matejki nie zagaśnie i nie straci 
nigdy blasku; to więcej. jest rzeczą bardzo możliwą, 
iż kiedyś i to nietylko dla synów polskiego narodu, 
zajaśnieje ona tak świetnie, jak gwiazdy owych 
słynnych odkrywców artystycznych skarbów Włoch, 
Afryki, Azji etc., jak gwiazdy Leopolda Roberta, lub 
Delacroix, Decampa, lub Fromentiera. 


Teatr. 


„Popychadło*, komedja w czterech aktach 
Jana Szułkiewicza. 

Przedewszystkiem słówko o autorze, który 
przedstawił się naszej publiczności onegdaj po 
raz pierwszy jako persona ignota. P. Jan Szut- 
kiewicz jest aktorem i pod tym względem po- 
dziela los największego dramaturga świata. 
Obecnie angażowany w teatrze łódzkim. jako 
„charakterystyczny*, przez kilka lat koczował 
wraz z wędrownymi teatrami prowincjonalnymi 
w Galicji i w Królestwie Polskiem, gdzie osta- 
tecznie podczas formowania trupy Wołowskiego 
w Łodzi pozyskał stałe i korzystniejsze stano- 
wisko. Mniej więcej przed pół rokiem na de- 
skach jednego z ogródkowych teatrzyków war- 
szawskich pojawiła się jego czteroaktowa sztuka 
pt. „Popychadło* i zdobyła sobie odrazu kole- 
salny, prawie bezprzykładny sukces kasowy. 
Przedstawiona na scenie krakowskiej zyskała 
niepodzielne uznanie tamtejszej krytyki, która 
w p. Szutkiewiczu powitała świeży, zdrowy 
i głębszy talent dramatopisarski. Autor, który 
w trzydziestym i którymś roku życia wypływa 
nagle na powierzchnię i jedną komedją robi 
sobie nazwisko, jest w naszych stosunkach zja- 
wiskiem nietylko pożądanem, ale przedewszy- 
stkiem niezwykłem i oryginalnein, dlatego inte- 
resowało nas pytanie, czy onegdajszy debiutant 
sceniczny próbował kiedykolwiek już swoich sił 
w tym kierunku. Wedle otrzymanych przez nas 
informacyj p. Szutkiewicz, jako prowincjonalny 
aktor w Galicji, napisał przed kilku laty dwie 
niekwadrujące do siebie absolutnie sztuki, tak 
zwane „bomby“, z których jedna nosiła tytuł 
„Kościuszko pod Maciejowicami* i nie graną 
była wcale, druga zaś zatytułowana... „Janko 
Rozpruwacz*, oglądała trzy razy kinkiety — 
tarnowskie. 

„Popychadło* nie ma nie wspólnego z temi 
pierwszemi literackiemi grzechami p. Szutkiewicza. 
Sztuka jest wprawdzie napisaną dla ogródko- 
wej publiczności i z tego powodu potrąca tu i 
owdzie o ton melodramatyczny, jednakże z 
po za robionych dla efektu scen i epizodów 
przebija się jędrny, silny talent, mający do po- 
mocy dwie pierwszorzędne zalety, mianowicie 
wzorowy nerw sceniczny i wielki zasób obser- 
wacji z tej warstwy towarzyskiej, która autor 
wprowadza do swojego utworu. Akcja rozgrywa 
się podobnie, jak w „Honorze* sudermanow- 
skim, na dwóch odrębnych biegunach społe- 
cznych: w suterenach i w salonie. Świat war- 
sząwskiego proletarjatu wyszedł w rysunku p. 
Szutkiewicza (akt I. i IH.) z mistrzowską pla- 
styką — salon zawiódł: gdy bowiem przez ni- 
ską i ciemną izbę stróża przesuwają się zna- 
komicie pochwycone figury, tworzące pełny 
artystycznie odmalowany obraz, po woskowanej 
posadzce spacerują w komedji p. Szutkiewicza 
stare szablonowe manekiny hrabin, baronów, 
iokai i innych koniecznych w takim wypadku 
osób. Dła efektu w ogródkowym teatrzyku, któ- 
rego publiczność chce jak największej liczby 
odsłon i chętniej widzi na scenie jarmarczny 
kalejdoskop z muzyką i tańcami, aniżeli arty- 
styczny portret, epizod w salonie posiada za- 
pewne jakiś walor, dla literackiej jednak war- 
tości szłuki byłoby daleko lepiej, gdyby autor 
zamknął był akcję w obrębie suteren, które 
pozwoliły mu stworzyć naprawdę świetny i po- 
tężny pod względem kolorystycznym akt pier- 
wszy. 

Akt ten stanowi sam dla siebie przepyszny 
obrazek rodzajowy i doskonałem traktowaniem 
rysunku przypomina poniekąd mistrzowskie sce- 
ny z powieści Orzeszkowej „Bene nati*, doty- 
kającej innej, jakkolwiek pod wieloma względami 
pokrewnej sfery towarzyskiej. Na jego tle też 
nawiązuje się intryga, chwilami chwytająca szcze- 
rością i prawdziwą siłą dramatyczna, chwiłami 
uderzająca tylko o struny prymitywnej czułost- 
kowości. Bohaterką komedji, owem „popycha- 
dłem*, które ma być. wedle wyrażenia się ideal- 
nego studenta „perłą, znalezioną na śmiecisku*, 
jest córka stróża. Mańka. Dziewczyna, obdarzo- 
na otwartą główką i niezwykłą delikatnością u- 
czuć, czuje się nieszczęśliwą w otoczeniu gru- 
bych natur swojej sfery, tęskni do nauki i zca- 
łem zaufaniem lgnie do mieszkającego w bezpo- 
średniem sąsiedztwie studenta, który jest dla 
niej dobry, serdeczny i bezinteresownie podej- 
muje się pracy nad jej wykształceniem. Idealny 
ten stosunek, niezrozumiany przez ludzi o po- 
spolitych instynktach, staje się dla obojga źró- 
dłem całego pasma kolizji i zgryzot. Mańkę wy- 
Pędza z domu macocha, typowa jędza przed- 
miejska, "pan Stanisław zostaje wydziedziczony 
przez opiekuna, jakiegoś zakazanego szlachcica 
z prowincji, Przykrości te wygładzają się jednak 
na końcu i mają dla obojga młodych ludzi tyl- 
ko ten jeden słodki i rozkoszny skutek, że zbli- 
żają ich ostatecznie do siebie, przetapiają sym- 
patję na miłość i rzucają ich sobie w objęcia. 
Oprócz głównych postaci występuje w sztuce 


szereg osób drugoplanowych, które zahaczają 
doskonale o akcję i tworzą barwne tło dla wła- 
ściwych konturów dzieła. Dzieje się to miano- 
wicie w akcie I (wcsele u stróża) i III. 

Sztuka, wysłudjowana bardzo starannie. 
miała u nas wykonawców przeważnie dobrych, 
W tytułowej roii popisała się pani Bednarze- 
wska, która od pewnego czasu wyszła po za 
obręb anemicznych rólek salonowych i sięga 
po większe, samoistne kreacje. Jakie w nowej 
tej fazie artystka zdobędzie sobie stanowisko, 
niepodobna jeszcze orzec. Tym razem miano- 
wicie nie możemy powiedzieć o p. Bednarze- 
wskiej ani słów bezwzględnej pochwały ani po- 
tępienia. Rola była opracowana z widoczną sta- 
rannością, pojęta bardzo inteligentnie, grana 
poprawnie, chwiłami nawet z głębszym drama- 
tycznym akcentem. mimo to całość nie miała 
w sobie należytej ckspressji i wyszła bładziej, 
aniżeli wyjść była powinna. Słowa gorącej po- 
chwały należą się p. Nowackiemu za rolę stu- 
denta, graną z wzorowa prostotą, szczerością i pła- 
styka. Talent p. Nowackięgo krystalizuje się coraz 
wyraźniej, szlachetnieje, rośnie prawie w oczach 
pod dobrem kierownictwem i wkrótce już może 
dla naszego teatru posiadać będzie pierwszo- 
rzędną wartość. Doskonały światek suteren 
czy też oficyn tworzyli pp. Żełazowski, Ruszko- 
wski, Walewski, Wysocki, Gostyńska, Otrem- 
bowa i Gromnicka. SŚwietnym był zwłaszcza p. 
Żelazowski, który na tle owej drużyny stworzył 
kreację nawskróś artystyczną i typową. Inne 
role odegrali starannie jak zawsze pp. Cichocka, 
Wołeński i Feldman. Komedja p. Szutkiewicza 
powinna się utrzymać przez dłuższy czas na 
naszej scenie. A. C. 
E 


Gospodarstwo przemys | handel 


Główna wygrana losów insbruckich w kwocie 15.000 
zł. padła na nr. 41.323, druga 200zł. na nr. 27.536, trze- 
cia 600 zł. na nr. 13.320. 

Sprawozdanie tygodniowe izby handłowej i przem. 
o cenach zboża i produktów we Lwowie od 23. grudnia 
do 31. grudnia 1896 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenica 


stara 7:50 do 7:85, nowa —:— do —— żyto stare 585 
do 6:20, nowe —— do —:—, jęczinień browerny stary 
5:50 do 6:50 nowy —*— do —*—, pastewny 4'95 do 550 
owies stary 5:50 do 5:80, nowy —'— do —'*—, hreczka 
6:50 do 6-80, kukurudza zeszł. 515 do 5:50. nowa 4'90 
do 5*—, proso —— do —*—, groch do got. 5:35 do 8:50, 
pastewny —'— do —*—, soczewica —'— do —:—, fa- 
sola —— do —-*—, bobik 4:40 do 4'80, wyka 4:25 do 


4:70, koniezyua czerwona 37:— do 43:—, koniezyna biała 


od 32-— do 5%—, tym. od 16:— do 22—, szwedzka 
—— do ——; anyż ros. —— do —'— kminek 
—— do ——, rzepak zimowy 11:85 do 12:20, letni 
—— do ——, rzepik zimowy —— do ——, htni ——- 
do —:—, Inianka 6:50 do 7—, nasienie lniane —*— do 
—— do — nasienie konopne —'— do —'— chmiel stary 
—— do —'—, chmiel nowy 18— do 45'—, nafta zwy- 
kła 15— do 16—, salonowa 18— do 19:—, wosk 
ziemny —— do —'—, wszystko za 100 kilogr., spi- 


rytus 10.000 litr.-procent, gotowy kontyngeutowany 14-10 
do 14:35. 


Rada- państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego''). 


Wiedeń 5. stycznia. (Z izby posłów). Z wczo- 
rajszej mowy ministra oświaty Gautscha za- 
sluguje na uwagę zapowiedź reformy szkół we- 
terynaryjnych. Cesarz zatwierdził już rozporzą- 
dzeniem z dnia 31. zm. nowy plan studjów, 
który wejdzie w życie z d. 1. października br. 

Na przyszłość od ‘weterynarzy wymaganem 
będzie pełne gimnazjum z maturą, a studjum 
weterynarji trwać będzie lat 4. Jako nowość 
wprowadzone będą ambulatorja i eksponowa- 
nie słuchaczy de pomocy przy zarazach bydlę- 
cych. Środki naukowe w Wiedniu i we Lwo- 
wie zostaną znacznie rozszerzone. 

P. Lorber domagał się reformy studjów 
technicznych i nałeżytej ochrony tytułu inży- 
nierskiego. 

P. Miskolczy urgowal fakultet medyczny 
w Czerniowcach. A - 

Następnie przystąpiono do etatu szkól. śre- 
dnich. 

P. Bendel oświadczył, że Niemcy czescy 
tak długo głosować będą przeciw tej rubryce, 
jak długo nie usuniętą Zostanie pozycja na gi- 
mnazjum cylejskie. Przytacza do przesytu już 
powtarzane argumenty“ przeciw temu gimnazjum. 

© P. ks. Liechtenstein domaga się wyż- 
szej szkoły realnej w dzielnicy wiedeńskiej Ot- 
takring. 

Zastępca rządu Hartel polemizuje przeciw 
p. Bendlowi. Dalej wskazuje na brak sił na- 
uczycielskich, który zmusza do ostrożności w 
zakładaniu nowych szkół średnich. 

P. Foregger wnosi. skreślenie pozycji 
na gimnazjum cylejskie. 

P. Ferjancie ostro polemizował przeciw 
p. Foreggerowi i Bendlowi. 

Głosowanie dzisiaj. 

P. Steiner w interpelacji do prezesa ko- 
misji ekonomicznej domagał się, by jeszcze 
w tej sesji przedłożono projekt reformy gicłdy 
zbożowej. 

Prezes tej komisji p, Bremer 
przyspieszenie obrad. 

P. Nitsche interpelował prezesa gabinetu, 
czy prawdą jest, że rząd zamierza rozpisać no- 
we wybory tak szybko, że sejmy nie będą 
miały czasu uchwaleula bezpośrednich wy- 
borów. 

Następne posiedzenie dzisiaj, 

R Wiedeń 5. stycznia. (Z izby posłów). Wsku- 
tek karygodnego niedbalstwa prawicy izba na 
dzisiejszem posiedzeniu skreśliła pozycję 
na gimnazjum cylejskie 108 głosami 
przeciw 06. Z samego tylko Koła pol- 
skiego brakowało 26 posłów. 

Jak się dowiaduję, rząd nie będzie prawdo- 
podobnie apelował do izby panów, leez doty- 
czący wydatek pokryje Z innej rubryki, a potem 
zażąda indemnizacji. Decyzja jednak pod tym 
względem jeszcze nie zapadła. 

Wiedeń 5. stycznia. Wynik głosowania nad 
pozycją na gimnazjum cylejskie jest przedmio- 
tem ożywionej dyskusji w kuloarach izby. Re- 
zultat tłómaczy się tem, iż wszyscy posłowie wy- 
znania grecko-katolickiego z Galicji, Bukowiny 
i Dalmacji z powodu wilji nie przybyli, dalej 
brakowało 13 Czechów i 26 Polaków. Qi osta- 


przyrzekł 


tni nie przybyli mimo telegraficznego 
wezwania ich przez prezesa Koła pol- 
skiego. Z drugiej strony głosowały wszystkie 
niemieckie stronnictwa zwartym szeregiem, a 
członkowie niemieckiego stronnictwa ludowego 
usunęli się od głosowania. 

Wiedeń 5. stycznia. (Z izby posłów). W dal- 
szym ciągu posiedzenia nastąpiły obrady nad po- 
zycją „szkoły ludowe“. 

Wiedeń 5. grudnia. (Z komisji rolniczej). Na 
dzisiejszem posiedzeniu postanowiono zwołać na 
piątek ankietę w sprawie giełdy zbożowej. Współ- 
uczestnikami tej ankiety będą członkowie komi- 
sji, giełdy zbożowej oraz reprezentanci mini- 
sterstw rolnictwa, handlu, skarbu i sprawiedli- 
wości. 


TELEGRAMY 


„Dziennika Polskiego:* 


Wiedeń 5. stycznia. Deputacja wielkich prze- 
mysłowców przeważnie fabrykantów żelaza 
z Czech, zjawiła się wczoraj rano u ministra 
handlu Glanza i oświadczyła się przeciwko 
zamianowaniu radcy dworu Exnera jeneralnym 
komisarzem oddziału austrjackiego na wystawie 
paryskiej. W odpowiedzi na wywody deputacji 
oświadczył minister, że w tym wypadku życze- 
niom wielkich przemysłowców zadosyć uczynić 
nie można, gdyż Exner jest właśnie osobistością, 
jednoczącą w sobie potrzebne kwalifikacje jako 
reprezentant Austrji. Zamianowanie Exnera zo- 
stało już zresztą urzędownie zakomunikowane 
rządowi francuskiemu. 

Tryest 5. stycznia. Piccolo donosi, iż ani 
wczoraj ani przedwczoraj papież nie odprawiał 
mszy. Jedna z osób jego otoczenia oświadczyła, 
iż stan zdrowia głowy kościoła poważne budzi 
obawy. 

Berlin 5. stycznia. Rozkaz cesarski posta- 
nawia, iż odtąd żaden oficer nie może wyzy- 
wać na pojedynek ani też przyjmować wyzwa- 
nia bez poprzedniego zezwolenia sądu hono- 
rowego. 


Manilla 5. stycznia. Rozstrzelano tutaj trzy- 
naście osób na mocy: wyroku sądu wojennego, 
a to za udział w spisku. 


Wiedeń 5. stycznia. 
liberalny deputowany Lubich. 


Umarł tutaj niemiecko- 


Wydawca pisma  humorystyczuego Bombe 
Siegfried Weiss, zakończył życie samobójstwem. Mo- 
tywem był opłakany stan majątkowy. 

Wiedeń 5. stycznia. 
sterjalnemu w ministerstwie skarbu Kniazoluckiemu 
krzyż rycerski orderu Leopolda. 


Cesarz nadał radcy mini- 


Berlin 5. stycznia. Bakterjolog Niemann 
opublikuje wkrótce odkrycie nowej surowicy 
antituberkulicznej. 

Seviłla 5. stycznia. Szajka rabusiów napadła 
na pociąg, wiozący pieniądze i spowodowała jego 
wykolejenie. Służbie kolejowej udalo się odpędzić 
bandytów. 


Stambuł 5. stycznia. Ambasadorowie wrę- 
czyli onegdaj Porcie wspólną notę, w której 
obstają kategorycznie przy żądaniu, aby cu- 
dzoziemców przyjmowano do żandarmerji na 
Krecie i zwracają uwagę na to, że żądanie to 
stawiają jednomyślnie wszyscy członkowie ko- 
misji, a rozbicie się układu, dotyczącego Krety, 
mogłoby pociągnąć za sobą wielkie niebezpie- 
czeństwo. 

Wiedeń 5. stycznia. Stowarzyszenie wierzycieli 
ogłasza upadłość Dawida Branda i Leona Krebsa 
we Lwowie. 


Telegrany giełdowe i targowe. 
Wiedeń 5. stycznia. 
Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
gieldy wieczvrnej notowano: Kredyty 377'75, Węg. 
Kredyty 415:50, Anglobanki 158:-—, Wiedeński 


„Bankverein* 26050, Unjony 301'--, Laender- 
bank  250'—,  Sztacbany  265:50, Lombardy 
95—, Elbethale 276:25, Kolej pó!łnocno-zachodni 
270:50,  Tytuniowe —'—, Rima 241 — 
Alpiny 87:40, Renta majowa  101'90, Węg. 
renta koronowa 99:65, Losy tureckie 50:80, 
Marki niemieckie 58:77. 

Tary ma bydło. Spęd 3503 sztuk, z tego 
z Galicji 199, płacono po 27:— do 32*— prima 
od 37— do 39'— za centnar metzycznz żywej 
wagi. 


Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 12:12'/, 
do 12:177/,, loco Ołomuniec od 11'50 do 11:60, 
loco Berno, lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
11:60 do 11:70, Rafinada: I. loco Wiedeń od 
33:50 do 38:75, Il. od 33:25 do 33:50. Kostki 
I. odd — — do —'—. Kostki II. od —.— do 


Spirytus. Od 15:10 do 15:10 

Berlin 5. stycznia. Giełda wczorajsza wie- 
czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwane 
Wiener Parität). Kredyty  236:50 (37651), 
Sztachany 155:20, (36469), Lombardy 41— 
(95:80), Disconto 21210. Usposobienie stałe. 

Frankfurt 5. stycznia. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane 
cyfry oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak 
zwane Wiener  Paritat). Kredyty 32012 
(377-90), Sztacbany 315'25 (36588). Lombardy 
83''/. (96:33), Laura 165-40, Harpener 17640, 
Disconto 212-60. Usposobienie stałe. 


Telegram giełdowy. 


Wiedeń, dnia 5. stycznia godz. 2 min. —. 


Akcje kredytowe 87775 Galie. obl. prop. 97:50 
Alpiny 80:75 Wied. losy —— 
Kredyty weg. 416— Akcje tyton. 145 — 
Anglobanki 15850 497, Poż. krajowej 

Unjony 301:50 z roku 1893 97.10 
Ludwiki —— _ Elbethale 217-25 
Nordhany —— _ Liinderbanki 252:— 
Lomibardy 94-75 Renta złota węg. 12225 
Losy tureckie 51-80 _ Bankvereiny 260:50 
Staatsbany 36550 Wspólna renta p. —— 
Czerniowieckie 29250 Ruble 127:50 


Z izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów 5. stycznia 1896 r. 


l. Akcje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. k. 216-50 do 21950. Kolej Lwow.-Czern.-Jassy 
po 100 zł. w. a. do 287'— w srebr. 291" —.-Banku hipot. 
po 200 zł. w. a. I. emisji 390'—. do 400—. Banku kred. 
galic. po 200 zł. w. a. 210-— do ——. Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200:— do 203:—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koroħ — 
250 zł. w. a. 250-— do 2i0-—. 

li. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal 5%, 
w. a. wylosowal. z 10%, prem. 110:10 do 110-80. Banku 
hipot. gal. 444%, w. a. los. w 50 lat 99:80 do 100'50. 
Banku hipot. gal. 49%, w. a. losów w 70 lat po 200 
koron %70 do 9740. Banku krajowego 4'j49/, w. a. 
los. w 51 łat. 100:50 do 101-20. Banku krajowego 4°f w. 
a. los. w 57 lat. 9050 do 98-20. Tow. kredyt. galic. 
ziemsk. 4%% (I. emisja) 9750 do 93:20. 5ow. kredyt. 
gal. ziem, 4%/, los. w 41'/, bt. 97:50 do 98-20. Tow. 
kredyt, galic. ziem. 4*/, los. w 56 lat. 97:40 do 98-10. 

ii. Oblig! za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjnego 
49, w. a. 9770 do 98:40. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5"/, w. a. 102-50 do ——. Kom. Banku krajowego 
5 w. a. fl. em. 102*— do 10270. Komunalne Banku 
krajowego 41/,0/, w. a. III. em. 100:— do 10070. Po- 
życzki krajowej 6%, w. a. 105:— do —'—. Pożyczki kraj. 

1h w. a. 987:— do 94:70. Pożyczki kraj. 4°/ w. a. z 
roku 1891 97— do 97-70. Pożyczki kraj. 4%, po 200 
koron — 100 zł. w. a. z roku 1593 91-— do 94:70. Po- 
życzki 49%, gminy miasta Lwowa 9— do 97:10. 

IV. Losy. Miasta Krakowa od 27— do 28:50. Miasta 
Stanisławowa od 42— do ——. 

V. Monety. Dukat ces. 5'64 do 5'74. Napoleond'or 
od 950 do %60. Półimperjał 9.60 do Rnbel 
ros. srebrny 1:20— do 1:25%—. Rubel ros. papierowy 
1:27.— do 1:25.— 100 marek niem. 58:60 do 59'—. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 5. stycznia 1697 r. 
HOTEL ŻORZA. R. Puzyna z Piądyk. J. Biliński z 


Wierzbicy. P. Szymberski z Krakowa. S. Geppert z 
Czortkowe. W. Schmidt ze Skolego. 
HOTEL EUROPEJSKI. Br. Horoch z  Winiezek. 


Dr. Piasecki z Gałacu. M, Gumińska z Delatyna. Z. -Mi- 
kułowski z Siemiachowa. H. Winiarz ze Schodnicy. J. 
Hermann ze Stanisławowa. S. Karaś z Krakowa. J. Rie- 
ger ze Styrji. E. Krzyżanowski ze Stanisławowa. F. Fili- 
powski z Kocowa. J. Strzelecki z Kukizowa. Dr. Weygert 
z Podlisek. J. Kaszewski z Russocy. 


Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nią odpowiedziałności). 


Czapki zimowe 
we wszystkich gatunkach poleca: 


Motylewski i Krzyszkowski 
Lwów, plac Marjacki liczba 6. 


obok Hotelu francuskiego. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie ulica Jagiellońska l. 8, 


kupuje } sprzedaje wszelkie papłery wartościowe, lesy 
| monety po najkorzystniejszych cenach. 


PROMESY 
do wszystkich ciągnień 


„ Zlecenia z prowincji wykonuje odwrolną pocztą bez 
doliczenia jakiejkolwiek prowizji. 
Na los zakupiony w tym kantorze padla główna wy- 
grana 50.000 zł. k 


iha p ać 


1! Odróżniajcie prawdę od blagi !! 


Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski 


za wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — 

Takiem odznaczeniem Żadna fabryka tutek po- 

szczycić się nie może. Poleca się również tutki 

klejone z prawdziwego papieru egipskiego. — 

Proszę żądać tutek Niemojowskiego !! Wszędzie 
do nabycia. 


Dr. Władysław Szajna 


otworzył 1010 1—1 
kancelarję adwokacką w Drohobyczu. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


„Dr. Józef Zakrzewski 


mieszka ulica Słowackiego |. 5, I. piętro; ordy- 
nuje od 3—5 popołudniu. 1—? 


Specjalista w chrobach uszu, nosa, gardła 
i krtani 
Dr. Zygmunt Spalke 
ordynuje od 11—12 i od 3—5, ulica Gro- 
dziekich, I. I. piętro. 3067 1—20 


Dr. Władysław Hojnacki 


lekarz chorób kobiecych 
b. elęw-asystent kliniki ginekologicznej i lekarz kliniki 
chirurg. uniw. Jagiel. hb. lekarz szpitala św. Łazarza, 
kilkuletni lekarz Zakładu kąpielowego „Żegiestów*, ordy- 
nuje od 3—5 (ubogim bezpłatnie od 8—9). Lwów ulica 
Kopernika 1. 32. 2071 1—? 


KSAWERY BUDKOWSKI 


h. mistrz baletu teatrów warszawskich, dyplomowany przez 
akademję nauk i umiejętności w Warszawie, udzieła 
lekcji gimnastyki estetyczno-salonowej, w zakresie wyż- 
szego wykształcenia fizycznego, oraz tańców solowych i 
salonowych, ze szczególnem uwzględnieniem form i zwy- 

czajów towarzyskich, Rynek l. 12, I. pięto. 1—2 


Specjalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


(r. Eugeniusz Kozierowski 


ordynuje od 9—10 rano i od 3—5 popołudniu ulica 
Kopernika 1. 3. 1823 1—? 


Krawaty angielskie 


Parasole, Cylindry, Chapeau Glaque, Czapki, Kapelusze, 
Rękawiczki sport, poleca : 


Marcin Miller 


plac Halicki 1. 14, obok Banku hipotecznego. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Stycznia 1897 r. 
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